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W Prenumerata w Stolicy roczna złtp. 40 — 
kwartalna złtp. 12 — miesięczna złtp. 4 — 
kwartalna po województwach zltp. 20. 


Numera pojedyńcze przedają się po gr. 10. 
tylko w Kautorze Głównym przy ulicy 
Rymarskićj Nr. 742 na dole, . 1 
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mieniem się z właściwemi władzami, zanominuje Dyrektorów fa- 
WIADOMOSCI KRAJOWE. bryk z pomiędzy Professorów szkól, lub innych osób do'tego uspo- 
( 0qrzwa Rządu Narodowego j ą sobionych, potrzebną gorliwość mających. 
do Obywateli miasta stołecznego Warszawy. Art. 3. Komitet dzialać i postępować winien z jak największym 


Zbliża się stanowcza chwila, w którćj losy ojczyzny norai pośpiechem, zdając obu Komisyom Rządowym eo tydzień raport 
rostrzygnięte zostaną. Nieprzyjaciel wszędzie ze stratą na prawyta ze swych czynności. i a 
brzegu Wisły odparty, usiłuje z drugićj strony zagrozić stolicy: | , Art 4: Obowiązkiem jest każdego miasta, w którćm, za uzna- 
Niechaj przybywa! czekają na niego też same zastępy, o które | tiem komitetu, fabryka saletry założoną bydź może , natychmiast 
się rozbiła potęga Moskwy. w pamiętnych dniach 19, 20 i 25 bu- takową założyć. Forszusa pieniężne na ten pi potrzebne, Zali- 
tego. - Cała ludność Warszawy wystąpi z orężem w.ręku,:a te sa- czone bydź mogą z funduszów miejskich ; gdzieby. zaś miasto nie 
me pola, które dlugo po 1794 roku bielily się kościami najezdni: | było dość zamożne, zastąpione bydz mają z funquszów ogólnych 
ków; pochłoną znowu ciała odwiecznych Polski wrogów. — Lecz miast. Gdyby zaś i tonie wystarczyło, zaliczy je Komisya Rza- 
nim nadejdzie pora uchwycenia za oręż, który zniweczy dumne nie- dowa Wojny sposobem awansu. Qcenienie możności miast w tćj 
przyjąciół zamiiary , spieszcie obywatele Warszawy, kończyć roz- | Merze, należy do Komisyt Rządowej Spraw Wewnetrz. i Policyi. 
poczęte, w celu umocnienia stolicy, prace — niech cała ludność, Art, 5,, Wszelką pomuc ręczną w fabrykach saletry, dostar- 
płeć nawet słabsza, póidzie sypać gegen dla WRZ o taj powinni obywatełe miejscy bezpłatnie, za rozpisem kolej- 
szańce — niech każdy w miarę sil i możŻnóści swojćj przyczyni się|nym, podlug zasad do -rozkładu szarwarku służących; zostawia 
do obwarowania stolicy! niech haslem waszćm obywatele , będzię | się jednak do ich woli, zamiast usługi osobistój, użycie na koszt 
dzisiaj okrzyk: Na okopy! na wały! — Prezes Rządu, (podp.) wspólny” najemników, lub utrzymywanie jeńców w° miejscach 
Ks. A; Czertsryski. ‘gdzieby się takowi znajdowali, - # 


„Art«6. Nikt nie może zbraniać obijania tynku zewnątrz Swe- 


— Rząd Narodowy mając ‘wzgląd na potrzebę ciąglego zaopa- | go domu 0 trzy lokcie W soko dd ziemi na użytek fabryki sale- 
trywania fabryk prochu w dostateczną ilość saletry, któréj przy- | try; z tymi, którzyby nie chcieli ofiary ojczyznie ponieść, komitet 
wóz z zagranicy dla ścieśnionych komunikacyj handlowych, ulega | porozumić się 0 wynagrodzenie. Również wzbronionóm bydź nie 
wielu trudnościom; zważając, iż produkt takowy z wszelk latwo- | może obijanie tynku w piwnicach, wykopanie w wichswarstwy 
ścią może bydź wyrobionym w kraju, cheąc, przeto w silniejszy | ziemi, wybieranie jéj podobnież z pod podłogi, w stajniach, i z pod 
sposób przyjść w pomoc potrzebie krajow éj, i razem otworzyć mie- | nawozu w oborack i w owczarniach. ù 
szkańcom nową sposobość przytożenia się bez wielkich wysileń Go Art. T. Komitet oznaczy wartość ceny - produkcyjnej saletry, 
ratowania spra wy ojczyzny, po wy chaniu zdania: Komisyi Rzą- | po której Komisyi Rządowćj Wojny odstawieniu , po uznaniu jej 
dati wag Stanowi.có następuje : ii gatunku przez komitet, płacić będzie miała obowiązek. | 
Ar 1, Komisya Rząd. Spraw: Wewn. i Pól. tudzież. Komisya| Art. £ Rafinerya saletry w Warszawie, kosztem Komisyi 
Rzed: Wojny, porozumieją się natychmiast wzylędem sposbbu zalo- | Rządowćj Wojny założona będzie. 
ženia fany saletry, tak w stolicy jako i we wszystkich miastach Art. 9. Rady obywatelskie i komitety powiatowe zachęcać 
wią fi dzkich; obwodowych i innych, w których saletra z korzy. | będą obywateli zieniskich, aby w swych włościach zakładali łu- 
boig OAS bydź może W tym célu wyznaczą wspólnie komi: | gownie saletry > przy owezarniach, stayniach, stodołach, oraz 
tetis pin aeei slużby „pubłicznćj trudnić się i ze wszystkie=| w. miejscach znajdujących się starych murów i tynku. 
} wla SATA gnele się będzie we wszystkićm, co] Art. 10. Imiona osób prywatnych , które z czystego zamiło- 
o przyśpiesz ość k zer nia tëj fabrykacyj po calym kraju | wania dobra powszechnego zakładać będą na własnym gruncie, 
przyłozyć 29 Bu let Sky wyrobić ile'się to da, jak najspieszhićj | swojćm staraniem fabryki saletry, ogłaszać będzie rząd przez pi- 
200,000 funtów sà EA » prochu zdatnój, | > „sma publiczne, jako obywateli dobrze zasłużonych joz mie, TO- 
„art. 2... Komitet Convo „nad fabrykacyą saletry, zacznie |wnieę jak i imiona, miast, które się gorliwością w produkowaniu 
czynność swoję we 24 godzin, po CA niniejszego postano- ? a j 
wienia , przedstawi Kom. Rząd. Wo Ay pi w fedhego ofi-| Art. 11. Komitet rozęszle . niezwłocznie do wszystkich Ko- 
ora w każdem województwie ; wkazdćm xoś mieście za pozożu: | miąsji i rad wojewódzkich, komitetów, kommissarzy obwodowych, 


Ro NA 


'maszych na linii bojowćj będące, oświadczyły że pomimo 
|wyłączenia jakie im Uchw»ła £jmowa zapewnia, cząstkę 
swego szczupłegb żołdu dla ojczyzny poświęcą. Cześć 
więc tym wszystkim, którzy w podobne ślady wstępując, 
przed wszelkim nakazem ofiarami kruszcu, mennicę kras 
jową zasiłą. Deputacyá naczelna przemawia do Polaków, 
nie wątpi satóm o skutku odezwy, która się do ich pa. 
tryotyzmu odwołuje. — w Warszawie d. 16 Lipca 1831. — 
Lewiński Senator Kasztelan, Kalixt Młorozewicz Poseł 
|powiata Lubelskiego, Franciszek ZPożowski Dep. War- 
szawy. i 


prezydentów i burmistrzów instrukcye praktyczne, 0 s osobach 


robienia saletry, celem podania ich, do jak najpowszechni 
wiadomości. R SLAA 
Wykonanie niniejszego postanowienia, które w dzienniku praw. 
umieszczonę bydź ma, Kommissyom Rządowym, wojny , tudzież 
Spraw Wewnętrznych i Policyi polecamy. — W Warszawie d. 18 
Lipca 1831 roku, — Prezes Rządu, (podp.) A. Ks. Czartoryski, — 
Radca Sekretarz Jeneralny Rządn, (podp.) Plichta. © - R: 
EAE uone j 
Deputacya Naczelna z obu Izb wybrana do czuwania 
nad wykonaniem uchwały Sejmowej stunowiącćj ofiar 

w srebrze. 

Do 

Obywatelii Mieszkańców Królestwa Polskiego. 

Przodkowie nasi w chwilach niebezpieczeństwem oj- 
czyznie grożących, zwykli byli nieść w ofierze swe srebra 
domowe, owe zabytki zamożności w ezasach błogiego poko- 
ju nabytćj. Dziś w tradnóji przedłożonćj walce o byt i 
swobody ojczyste, kiedy waleczne hufce rodaków bronią téj 
' ziemi z tak aieporównsnćm męztwem, czyliź nie pośpie- 
szymy z ochotą ponieść w ofierze części naszych sreber 
dla wspomożenia skarbu, tój głównćj sił wojennych pod- 
pory? Utrzymanie kredytu papierów krajowych wymaga 
ciągłego dostarczania przez monnicę kruszcowćj monety, a 
przy utrudnieniach jakich w sprowadzenia Z zagranicy 
kruszców doświadczać nam przychodzi, najprzód i głównie 
na domowych zasobach opićrać nasze działania winoiśmy. 

W tym celu izby sejmowe achwaliły na raz jeden umiar- 
kowaną ofiarę w srebrze przez klasy zamożniejsze uiścić 
się mającą. Cały pobór tej ofiary należy od dobrój wa. 
széj chęci rodacy; nie idzie tu o Ścisłe wykrycie waszych 
majątków; klasyfikacya w prawie zamieszczona służyć ma 
jedynie za wskazówkę kierować mającą ofiarami waszemi, a 
deputacye do ustanowienia tego poberu przeznaczone czu- 
wać będą jedynie aby nikt zamożny pie usunął się od tak 
świętój powinności. Każdy więc dobry Polak, sam oceni, 
ile zamożność jego ojczyznie zaafierować doawała. Ozna- 
czenie poboru nastąpi przez obywateli, którzy przyjąwszy. 
to powołanie jako prawdziwy zaszczyt, bo przedstawiający 
otwartą sposobność służenią ojczyznie, trzymać się będą 
zasad liberaloćj instytucyi przysięgłych, i wyrzekną po- 
dług wewnętrznego przekonania, na zbliżonóm do rzeczy. 
wistości ocenieniu majątków, opartego. Wkrótce Dęputa- 
cya naczelna ogłosi wybory Depatacyj pomocniczych j 
wskaże w każdym powiecie, mieście lub cyrkule, miej. 
sca do składania prawem dozwolonych dekłaracyj; teraz 
zaś odwołuje się do waszego patrystyzmu rodacy, z usilną 
prośbą, ażebyście pośpieszając z pomócą skarbowi i kre: 
dytowi publicznemu nie czekali na rozkłady, lecz skła- 
dali ofiary wasze kruszcu do mennicy Warszawskićj, zkąd 
wam kwity przy stanowczóm uskutecznienia pobora przy- 
jąć się mojące wydawane zostaną, 

Obywatela mnićj zamożni! których prawo Sejmowe 
pomiędzy kontrybuentiami nie zamieści o, i wy zapewne| 
wyłączać się nie zechcecie od ofiary, którą w każdćj ilo: 
ści wdzięcznie od prawych synów przyjmie ojczyzna. Je- 
den łat srebra przez was ofiarowany, równie jak bojniej. 
sse dary zamożnych rodaków zaciągnie Deputacya naczel. 
ną do spisó, którym imiona obywateli potrzebom krajowym : 
w pomoc spieszących objęte, i w archiwum Senatu na wie.|— Z powoda Żądanegó przez lekarza Obwodu Piotrkow= 
orng pamiątkę zachowane będą, Już niektóre purki wojsk [skiego uwolnienia od tych obowiqeków dla słabości zdro» 


— Izby Sejmowe połączone, na uczyniony w téj mierze 
wniosek przez JW. Posła Godebskiego, jednomiślaością 
pestaaowiły, aby pomyłka, która zaszła w redakcyi gło» 
su tegoż reprezentanta na posiedzeniu Izb Sejmowych po- 
łączonych w daiu 16 b. m, mianego, à wskutek decyzyi 
lub, jako wyraz uczuć Sejmu Polskiego, we wszystkich 
pismach pablicznych zamieszczonego , stósownie do uczy. 
nionego wniosku w ten sposób sprostowaną została, 

„„Niech nam wreszcie powiedzą, jakie ofiary ponieść, 
ile krwi jeszcze wylać potrzeba, ożeby ajeńci nasi obowiąe 
zani byli, objawić publicznie, bezwarunkowo, głośno, 
gabinetom i ladom, Że Polska istnieć musi, w odwiecznych 
swoich granicach po Dniepr i Dźwinę, albo w jednę zá» 
mieni się mogiłę: żeśmy zasiedli na tych ławkach, że nikt 
już o nas bez mas radzić nie może, ža nakoniec każdy 
z nas, śmiało to przed wami dostojni mężowie, poddzie» 
lejącemi nasze uczucia, przed całym narodem Polskim, 
w imieniu wszystkich moich kolegów oświadczam, że ka. 
dy e nas raczéj czyn Rejtana, w progach téj narodowéj 
świątyni, ponowić jest gotów, a niĉeliby miał na oder= 
wanie najmniejszćj części ziem naszych , które tu repres 
zentujemy zezwolić, a niżeliby miał świątokradzką ścignąć 
rękę do pódpisania baniebnego aktu, któryby słusznie prze» 
kleństwo późnych wnuków i wzgordę wszystkich oświeco+ 
nych ludów ga sobą pociągnął,” — Dan w Warszawie 
duia 20 Lipca 1831 r. (Ta podpisy.) 


— Urząd Municypalny miasta stołecznego Warszawy, 
Podaje do wiadomości publicznéj iż żywienie aresztantów 
w liczbie około sto osób w domu przytołka i pracy „pod 
Nr. 3102 za rogatkami Wolskiemi położonym umieszczo» 
nych, wypuszczone będzie w entrepryzę od dnia 1 siere 
pnia r. b. Życzący sobie podjąć się takowej entrepryzy, 
zechcą złożyć na ręce Sekretarza Jeneralnego Urzędu 
Municypalaego w dniu 27 b; m. najdolój do godziny 7 
wieczornej daklaracye opieczętowane wiele żądają od Żya 
wienia dziennie jednego areszłanta, w sposobie i potrawas 
mi jakie w warunkach licytacyjnych w Sekretaryacie Jas 
neralnyim każdego czasu przejrzanemi bydź mogących są 
opisane. : à 

i Do każdój deklaracyi dołączony bydź winien kwit ka- 
sy miejskićj w dowód, Że vadium w sumie złp. 1000 wtej- 
Że kasie złożoue zostało, — w Warszawie dnia 20 Lipca 
1831 r. — Referendarz Stanu Prezydent, Zaszczyński, — 
Sekretarz Jeneralny, G. Jahołkowski, 


wia, ogłasza się konkurs na tę posadę: Mający kwalifi- 


kacyą Magistra Medycyny i Chirurgii zgłósi się z dowo- 


dami do Komisyi Rządewćj Spraw wewnętrznych i Poli- 


cyi w celu pozyskania tój posady. 


Rozkaz Dzienny. 
W kwaterze łównćj we wsi 
Łukowcu pod miasteczkiem 


Dnia 18 Li 1831. 
Jeruzalem, i ; pca 


, Jenerał brygady Skarzyński Ambroży, odebrawszy 
wiadomość, Że we wsi Młynarze, położonćj na drodze z Ro- 
Žana do Ostrołęki znadaje się posterunek nieprzyjacielski 
złożony z jednego dywizyona dragonów pułku Kazańskie- 
80, wydał rozkaz Podpułkownikowi Kraszewskiemu, aże- 
by tamże udał się celem zniesienia rzeczonego dywizyonu. 


Wymieniony Podpułkownik wyszedłszy w_doiu 15 m. b. 


z rana z Makowa, przybył o godzinie 4tćj po poładnie 
» spę* 


po odbytym marszu forsownym pod wieś Młynarze 
dziwszy napotkane po drodze poczty nieprz 
cit się s plutonem przednićj straży, 
dronem , aa uszykowan 
cielski, rozbił takowy 
dzele, a wziąwszy w niewolę Podpułkownika Sawranów, 
Komendanta dywizyopu rzeczonego , jednego Kapitana i 
120 dragonów, zabrawszy 120 koni i znaczną liczbę uz. 
brojenia dragońskiego, w jak największym porządku do 
Pułtuska powrócił. Nieprzyjaciel stracił oprócz tego, 
w poległych i rannych 3ch Oficerów i 54 ludzi, a szczątki 
rozbitego dywizyonu rozbiegły się po lasśch, tak, że dy- 
miyen jako zniesiony zupełnie uważać można. Strata 
pułku 5go ułanów ogranicza się na jednym zabitym źoł- 
nierzu i kilku lekko rannych, w liczbie których Podporu- 
cznik Tarkuł. 

Pierwszą tą uterczką Podpułkownik Kruszewski, na 
czele pułku którego dowództwo świeżo powierzone mu 
zostało, godnie odpowiedział położonemu w nim zaufaniu; 
staje si ona rakojinią przyszłych jego czynów, tam boė 
wiem gdzie umiejętność i sprężystość Dowódzcy wsparte 
są męztwem i wytrwałością Żołnierza , wkażdym czasie, 
w każdćj okoliczności, świetnych spodziewać się należy 
rezultatów, 

Podpułkownik Kruszewski otrzymuje stopień Pałko- 
wnika. 


Według raportu tegoż Podpułkownika, odznaczyli się 


yjacielskie, rzu- 


szczególnićj: Kapitan Lantao , Porucznik Jaworski; Pod-| 


porucznicy: Łączyński, Stadnicki i Strzelecki, oraz Le- 
karz Batalionowy Benade, który celem, by prędzćj miat 
sposobność opatrzenia rannych, wraz zuderzającym na nie» 
Przyjaciela znajdował się odziałem: niemnićj Podoficero- 


wie: Szymborski i Paris, kadet Januszewski; Żołaierze ; 
Mik i ubaszko, 
Neh Wódz Siły Zbrojaćj Narodowéj, 


(podpisano) Skrzynecki. 


Wiadomości urzędowe od wojska: 

bic Narodowego. 

Przybywszy osobiście do korpusu Zostaj od roz- 
REJ czat brygady Chrzanowskiego „e miałem spo- 
sobność przekonać się z powziętych wiadomości o szczegó: 
łach bitwy w dniu 14 b. m oieprzyjacielowi pod Mińskiem 


wsparty jednym szwać 
y na drodze dywizych nieprzyja- 
zupełnie, ścigał aż za wieś Mo-| 


wydanćj , iż raport który Jenerał Chrzanowski przedśtae 
wit mnie o tćj bitwie, nosi cechę większćj jeszcze $kro « 
mności, mad tę, która już nasze podania znarńionuje. 


Przekonałem się, Że w skutku zupełnego rozbicia nie- 
przyjaciela, liczba niewolników zwiększona wziętymi w 
dniach nastepnych dochodzi tysiąca dwustu kilkudziesiąt 
Podoficerów i Żołnierzy , i pietnastu oficerów, nadto je- 
dno działo wzięte na nieprzyjacielu. 


W zobitych i rane 
nych tenże bardzo wielką poniósł straię. A 

W miejscu, g'zie wdnia dzisiejszym mam moją głó- 
whą kwaterę , mieszkańcy zapewnili mnie „iż z przeszło 
tysiąca Rosyan w małych tamtędy oddziałach z największym 
pośpiechem ka Iatowiczowi uchodzących , większa połowa 


tychże znajdowała się bez broni, a która przez nas na pla» 


cu. bitwy zabrana, posłużyła do uzbrojenia pułków no- 
wój formacyi, doląd jeszcze częścią w kosy uzbrojonych. 
Mam honor przeto przedstawić Rządowi Narodowemu 


mową tę usługę , którą Jenerał Chrzanowski oddoł krajo» 


wi i polecić tegóż Jenerała względom Jego, na które cią- 
gle i tak zaszczytnie od początka wojay zasługuje. 


Oddziały wojska do téj zaszczytoćj walki dla oręża. 


Polskiego należące, pełniły powinność a prawdziwą wa- 
lecznością. Jenerał Chrzanowski szczególne oddaje zale= 
ty mężtwa i ziimaćj odwadze Jenerała Dłuskiego , Put» 
kowników: Szydłowskiego i Rychłowskiego Dowódzcy 16 
pułku piechoty liniowćj, Majorów: Bogdańskiego i Mak»j 
z pułku piórwszego piechoty liniowój. Kapitana Dobrzań* 
skiego z pułku 3 strzelców konnych, Podporucznika Hr. 
Montebello adjutanta zostającego przy boku moim. 
poruczników: Grabowskiego z pułk Łl piechoty liniowej, 
Dębowskiego i Popiela z pułku pićrwszego krakusów, Pod- 
oficerów: Ruszczyńskiego z pułku l strzelców konnych, 
Potockiego Henryka zpułka I strzelców konnych, Titen= 
bran, z pułku l strzelców pieszych i Żołnierzy Lalek 
z pułku l strzelców pieszych i Lubery z pułku 1 piecho- 
ty liniowćj. Również daje pochwały z pułku 4 ułonów 


Podporucznikowi Węglińskiemu, Żołnierzowi Belia, Znaj= 
dek i Piętczakowi. — Zbateryi 3 leko-konnćj Poruczni- 


kowi Wolskiemu i Podporucznikowi Szopowicz. Nako» 
niec zaszczytoic wspomina Kapitanow ; Baranowskiego 
z pułku 4 ułanów, Drewoowskiego z pułko } jazdy Ane 
bustowskićj i Rogowskiego z pułku l piechoty liniowéjy 
którzy chwalebną śmiercią, na placu boja polegli. 
W głównój kwaterze dnia 17 Lipca ł831. $ 
Naczelny Wódz Sity Zbrojnéj Narodowćj, 
(podpisano) Skrzynecki, 


$ Do Rządu Narodowego. 

Mam bonor donieść Rządowi Narodowemu, iż przy* 
bywszy w d. 6 b. m. do korpusu, którym Jene, Chrza- 
uowski tómczasowie dowodził, udałem się tego samego 
doia do Kuflewa p nazejatrz dnia 17 b. m. skoncentrowae 
łem korpus w Jeruzalem , i wysłałem ztamtąd Jenerała 
Ramorino z przednią strażą do Kocka. Preymaszerowa= 
wszy d, 18 b. m. do Roży, odebrałem tamże raport Jen. 
Romoripo w którym mi doniósł, Że korpus Jen. Rüdi- 
giera zostając nieporuszony w miejscu, wysłał tylko awane 
gardę do Kocka, która po lewym brzegu Wieprza stała. 
Położenie Róży podało mi spośobność rzucenia się stoso= 
wnie do okoliczności lub na korpus w Siedlcach stojący, 
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lob té% na Kock. Przekonawszy się wszakże, Że Jenerał 
Rüdigier nie ma zamiary opuścić stanowisko swe za Wie- 
przem , udałem się ka Siedlcom dla atakowania dnia 20 
b.m. równo ze dniom stojący tam korpus nieprzyjacielski, 
w tym celu przewidując Że nieprzyjaciel uchodzić będzie 
ku Brześciowi, posłałem Jenevała Chrzanowskiego z ko» 
lumną na Zbuczyn, drogą kolumną do Chodowa wysłaną 
przeciąłen mu drogę ka Mokobodom, sam zaś z częścią 
korpusa przeszedlem Muchawiec, na wysokości Żelkowa, 
wydawszy rozkazy uderzenia natychmiast po przejściu rze- 
ki téj na Siedlce. Lecz nieprzyjaciel dowiedziawszy się, 
pomimo przedsięwziętych Środków ostrożności o podsią- 
pieniu naszćm, d, 19 b. m. po wyprawieniu bagaźów swo- 
ich pod eskortą traktem do Brześcia, sam o godzinie 11 
w nocy w tejże samćj udał się dyrekcyi, wnet przecież o 
nadejściu Jen. Chrzanowskiego przesirzeżony, rzuciwszy 
się nagle na trakt przez Mordy , łosice i t, d. prowadzą- 
cy, ojść zdołał; nie mógł wszakże zdążyć, by zwrócić 
bagaże swe z traktu Brzeskiego, zkąd wynikło, Że Jen. 


Chrzanowski tyle tylko odniósł kovzyści, iż rzuciwszy się 
Nie- 


na bagaże , te i eskorlujący takowe oddzisł zabrął, 
wolnika 121, lekarza l, furgonów 6, jaszczyków zamn 
nicyą 3, rozmaitych powózek 34 i wielkie mnóstwo baga- 


żów oficerskich; w rannych i zabitych nieprzyjaciel zo- 


stawił na placu 86. 3 
Podpułkownik Zamojski wysłany przez Jenerała Ramo 
rino, celem by podszedł w Kocku część awangardy Rü- 
digiera z jazdy złożoną, stanął w dniu wczorajszym prze- 
dedaiem pod tém miastem, i tak korzystnie umiał swój 
iechoty i jzdy użyć , Że natarłszy na nieprzyjaciela, za: 
Ea 51 niewolnika wraz z końmi s pułku Dragoń- 
skiego, niemniej przyprowadsił nieprzyjaciela o stratę 
sześćdziesiąt przeszło ludzi, w zabitych i rannych. Jen. 


Ramorino oddoje zasłużone pochwały Podpułkownikowi 
Zamojskiemu, który gdziekolwiek użyty, odznacza się 


walecznością i rostropnością, - 
W głównej kwaterze d. 20 Lipca 183] r. 
Naczelny Wódz: Siły Zbrojnćj Narodowej, 
(podpisano) Skrzynecki. 
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"= Na onegdzjszem posiedzeniu Izb Sejmowych, po zda- 


nia sprawy przez Prezydającego w Senncie względem Se- 
natorów , którzy do aktów z dnia 18 Gradbia i 25 Stycznia 
nie przystąpili, uchwalono, Że utracili prawo zasiadania 
w lzbie: Biskup Gutkowski ; Wojewodowie: Zamojski Sta: 
nistaw, Krasiński Wincenty, Grabowski Stanisław, Czar- 
necki Felix; Kasztelanowie; Walewski Alexander, Poto. 
cki Alexander, Grabowski Tomasz, 
co do Wojewodów: Mostowskiego Tadeusza, Jabłonow- 
skiego M»xymiliana i Kasztelana Lubomirskiego. W cza- 
sie dyskusyj nad tym przedmiotem, Poseł Jasiński wniósł: 
Że postępowanie Wojewody Czarneckiego tak jest oburza- 
jące, iô dziwi się dla czego dotąd tenże za jeńca Rosyj- 
skiego nić jest uważany i do Częstochowy odesłany, Wo: 
jewod» Kochanowski, bronił wszystkich wyrodkówi wszy- 
stkich chciał w Senacie utrzymać a przynajmniej względem 
nich decyzyą zawiesić, Poseł zaś Gostkowski. ujął się za 


© znanym Prezesem Komitetu Śledczego Stanisławem Zas. 


Zawieszono decyzyą 


‘wszyscy obywatele równemi bydź 
nie za rangę; 


mojskim , lecz gdy tylko wymownie wyrzekł: « Uwsżać 
należy Przeświełne lzby „ że kto taki pułk wystąwił, 
z300 koni i ludzi złożony, jak z majątku Jikto Wiei- 
możnego Ordynata...e.» ogólnę oborzenie i okrzyk 
całych lub , zabronił dalćj głosu Jaśnie Wielmożnaemu Pos 
słowi, . 

— Podoficer i kilku żołoierzy naszych, ujęli czterech ofi- ` 
cerów gwardyi Rosyjskiéj, między któremi był i Książe 
Howański. ‘Przy ostatnim znajdowało się 900 czerw, złt. 


'Szlochetni nasi wojownicy wzgardzili tym łupem i jeń- 


cowi pozostawili własność. 

— Redakcya złożyła Rządowi Narodowemu w kopii arty- 
kut nadesłony od obywateli wdztwa Mazowieckiego z okolic 
Łęczycy, względem nie najlepszego postępowania pewnych 
osób — i spodziewa się , Że to będzie skuteczniejszćm, niż 
ogłoszenie go w Gazecie. 

— Teodór Morawski , wybrany został w Kalisza Deputo- 
wanym, w miejsce Ernesta Faltza, i 
— Gwardya Narodowa i tłumy obojćj płci mieszkańców 
udały. się wczoraj przy odgłosie muzyki do kopania wa- 
łów, Wesołość , skutek wiary w świętą sprawę naszą, to- 
warzyszyła tćj pracy, która grób najezdnikom gotuje. 
— Wyszedł zdraka 3 namer Wolnego Polaka obeje 
mujący artykoły: Bezżenność duchowieństwa. — Głos 
pićrwszy Deputowanego Krysińskiego przeciw reformie 
Rządu, dnia 9 Czerwca w Izbie Poselskićj miany. — My- 
Śli polityczne. — Smieszności polityczne. — Podpułkoe= 
wnik Zóliwski, 

— Jok tóż stoi sprawa Jen. Jankowskiego et comp.? 

— (Nad.) — Nie chcąc szczegółowo odpowiadać na dłu. 
gi artykuł w dziennika Zjednoczenie w Nr. 16 umie- 
szozony, w którym pewny artylerzysta, (zapewne przez 
przywiązanie do oficerów swojćj bateryi) nie zważając, 
choćby byli burzycielami = zg AI gwałcicielami pra- 
wa; nietylko broni ich, ale nawet zdaje sie w chwalać 
niegodziwe czyny usprawiedliwiać ; śmiem cia cz Gite 
długim wywodem honoru, nie przekonał mnie bynajmmićj, 
iż gwałcić prawa, burzyć publiczną spokojność , samemu 
w własnój sprawie bydź sędzią i oprawcą, jest właściwie hos 
norem i może.zdobić człowieka, o wolność i sławę ojczy- 
any, dobijającego się rzetelnie. Nie pojmuję na jakićj za- 
sadzie prawo mocniejszego, siła fizyczna ciała, "stać się 
może dowodem motalnym, oddal»jącym podejrzliwość, 
nakazującym cześć i zaufanie, Dotąd prawa tego, mimo 
ciekawości mojćj, ani w ustawach Bozkich ani w ludzkie 
chociaż blisko 50 łat żyję, nie czytałem, Niewiem też, 
czegoby bronili, krew za ojczyznę przelewający, jeżeli 
nie praw i obywateli, "Nikomu Zzaślnie lajno, że oprócz 
hord ludożerczych, Kanibalów i Huronów , w każdym in- 
nym kroju nie sami wałczący składają naród. Sądzę po» 
dług nsjmocniejszego przekonania, Że w obliczu prawa 
muszą; ponieważ prawa- 
lub zasługi, lecz za wykroczenia karzą 
złych ludzi. — Korylski, Artylerzysta w Gward. Narod. 
p g 


— We wczorajszym numerze, artykuł przeciwko Kuryero= 
wi Polskiemu, umieszczony został mimo za. Redakcyi. 
(P-R. 


W DRUKARNI GALEZÕWSKISGO I KOMP. PRZY ULICY ŻABIŃJ Nr. 472. 


s 


